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Cena R n lls za n ln a .
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Rozporządzenia R ządow e.

Najwyższa nagroda.
Najjaśniejszy Pan w nagrodę szczególnych za 

aług i odznaczeoia się w służbie N aj miłości wiej 
obdarzyć raczył orderami:

S-go W łodzimierza klassy 3-ej Sztab-oficera do 
szczególnych poleceń przy kaliskim gubernatorze, 
pułkownika Bazarewskiego.

Ś-go Włodzimierza klassy 4-ej prezydenta mia­
sta Kalisza Franciszka Przedpełskiego i komissa- 
rza do spraw włościańskich powiatu turekskiegf)

Zmiany to służbie.
W Rządzie gubernialnym. B. kassjer osady 

Pyzdry Wacław Zieliński, mianowany nadzorcjj, 
więzienia w Sieradzu.

W zarządzie telegrafów: telegrafiści 4-ej klassjj 
stacji telegraficznych: kolskiej—Frydrych PetschkĄ
i tu rekskiej—Franciszek Menge, przeniesieni je-| 
den na miejsce drugiego.

R ozporządzenia w ładz m iejscow ych.

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.
=  Sztab okręgu wojskowego warszawskiego 

zawiadomił JW . Gubernatora, że osoby prywatne
i niektóre miasta niejednokrotnie zwracają się do 
dowodzącego wojskami w okręgu lub do okręgo­
wego sztabu z prośbami o rozkwaterowanie 
w tychże miastach lub prywatnych nieruchomo­
ściach, wojska. Prośby te  zwykle są zwracane 
do opiuji miejscowych władz administracyjnych, 
bez czego nie mogą być załatwiane.

Dla uniknienia więc niepotrzebnej k o re sp o n ­
dencji, M agistrat na zasadzie reskryptu JW . Gu­
bernatora kaliskiego z dnia 21 sierpnia r. b.

J\S 5616 podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, iż prośby w powyższym przedmiocie po­
winny być składane na ręce prezydenta miasta.

W iadomości m iejscow e i okoliczne.

=  Gdyby ktoś mógł policzyć ilość wypróżnio­
nych dziennie w Kaliszu butelek piwa, wina i 
innych trunków i zakomunikował' nam zebrane 
cyfry, postaralibyśmy się przekonać konsumentów 
ile tracą  na tem, że wypróżnione butelki nie trzy­
mają oznaczonej miary. Można twierdzić s ta ­
nowczo, iż na dziesięć, dajmy na to, kwartowych 
butelek zaledwie dwie zdolue są pomieścić w swem 
wnętrzu kw artę płynu, z oszczędności zaś zro­
bionej na pozostałych ośmiu nie trudno napełnić 
jedynastą butelkę, która je st wyłącznym zyskiem 
producenta.

Zysk ten połączony je st z krzywdą konsumen­
tów, a praktykuje się on z powodu niedostatecz­
nej u nas kontrolli nad butelkami i kuflami, do 
sprzedaży trunków służącemi.

W Prusach każda butelka lub kufel, zanim 
oddane zostaną do właściwego użytku, są spraw­
dzane i tylko trzymające przepisaną objętość 
puszczane w kurs.

I  u nas istniały w tym względzie przepisy, 
wydane przez b. komissję województwa kaliskiego 
z dnia 1 czerwca 1827 r.; 12 lipca 1834 r. i 18 
maja 1836 r., mocą których butelki do trunków 
w handlu używane (oprócz sprowadzanych z za 
granicy) powinny były być w hutach stemplo­
wane z oznaczeniem objętości i trzymać miarę.

Dla czego przepisy te obecnie utraciły swą 
moc obowiązującą i czy zastąpione zostały przez 
inne? nie wiemy. Wiemy tylko, iż istnieją nad­
użycia i na takowe zwracamy uwagę kogo należy.

=  W dniu 9 b. m., w wydziale kryminalnym 
sądu okręgowego kaliskiego pomiędzy innemi są­

dzoną będzie sprawa przeciwko Michałowi Klajn, 
obwinionemu o użycie fałszywych wag.

Wiadomość tę podajemy jako pendant do a rty ­
ku łu  powyższego.

=  W sprawach społecznych, a zwłaszcza han­
dlowych, wiele zależy na pośpiechu w komunika- , 
cji, ^Obowiązkiem prassy ujawniać wszystkie o- 
koliczuości, które pośrednio lub bezpośrednio 
w pośpiechu tym hamujący wpływ wywierają.

W iększa część gazet warszawskich wychodzi I 
z pod prassy pomiędzy 3 i 5 godziną po połu- j 
dniu; oddawane natychmiast poczcie, dochodzą i 
nas dopiero trzeciego dnia o wpół do dziewiątej j 
z rana, gdy tymczasem komunikacja osobowa ; 
pomiędzy Warszawą i Kaliszem wynosi tylko go­
dzin 19f. Czyżby więc poczta w interessie o- 
gółu naszego i własnego honoru nie mogła za­
bierać listów i gazet na tra k t kaliski pociągiem 
wychodzącym z Warszawy o wpół do 6-ej wie­
czorem i przesłać takowe pocztowym omnibusem 
wyprawianym z Kutna do Kalisza około północy? 
Przynajmniej czytywalibyśmy gazety w 19 godzin 
po ich wyjściu, a nie w godzin czterdzieści kilka, 
jak to dotychczas się praktykuje.

=  Pan Puchniewski, artysta  dramatyczny, o 
zamierzonym przyjeździe którego z uowozorgani- 
zowanem towarzystwem do Kalisza na sezon zi­
mowy, już donosiliśmy, rozpoczął niedasvno sze­
reg przedstawień w Siedlcach. Przyjazd jego do 
uas zależeć będzie od prędszego lub późniejszego 
wyjazdu cyrku, który tak forsownie eksploatuje 
nasze kieszenie, że nowokreowauy dyrektor uznał 
za stosowne dać im jakiś czas folgę. Jeżeli więc 
w projektach p. P. nie zajdą jakieś zmiany mo­
żemy go spodziewać się wraz z towarzystwem 
nie prędzej jak w końcu przyszłego miesiąca.

=  Na jednem z przedmieść Kalisza pojawiło 
się kilka wypadków choroby karbunkułem  zwanej.

=  Rozpoczęto roboty około urządzenia nowej 
pompy, ua rogu ulicy Ciasnej i Nowego rynku.

MASKARADA NA POLU.
S zk ic  o b j a a j o i t )

przez

J.UDWIEA JilE ttO JO W SK IEaO .

Wy którzy znacie urok maskaradowych znbaw 
wśród wspaniale oświeconych salonów, w ścianach 
ruchliwego i pełnego gwaru rzymskiego Corso, 
lub na marmurowym placu świętego Marka w We­
necji, nie wiecie może, U ta  zabawa, do której 
uroku potrzebnym jest sztuczny blask kinkietów, 
albo przynajmniej szalony wir wielkiego miasta, 
odbywa się czasami w biały dzień przy jasnym 
promieniu słońca, pomigdzy wyniosłemi górami i 
cienistym zwojem drzew.

Test to lak zwana C h ia m ra .
jatóęj »>9

wspomniona zabawa odbywa, sama zas u W *  
stość je st igraszką wymyśloną początkowo przez 
artystów niemieckich, stolicę świata chrześcijań­
skiego zamieszkujących, którzy nie uzyskawszy 
Pozwolenia mącenia spokoju poważnego grodu 
wybrykami dziecinnej swojej wesołości, przenieśli

po za mury Rzymu hołdy niesione Momusowi. 
Powie może niejeden znający z opowiadania przy­
najmniej czem są w dziejach obyczajowych sta­
rożytnego miasta maskarady ludowe, zkąd po­
dobny zakaz ciążyć może na niewinnej rozrywce 
germańskich pracowników pędzla i piorą? Odpo­
wiedź na to je st nader prostą: każda rzecz po­
winna mieć swój czas i swoją rację bytu. Pora 
karnawałowa jako tegoczesny oddźwięk staroży­
tnych bachanalji tolerowaną je st wszędzie, a za­
tem i w Rzymie; dozwolenie publicznych rozry­
wek, po za tym powszechnym zwyczajem ustano­
wionym perjodem, rozuamiętniłoby i rozgorącz­
kowało do reszty lud już i tak zbyt skłonny do 
przejmowania postronnych wrażeń lub apatyczne­
go lenistw a—ponieważ jednak urządzenie zabaw 
więcej światowych aniżeli zdrożnych, nie może 
być bezwarunkowo zakazauem, władze uie za­
broniły ich stanowczo, lecz zażądały, ażeby ta ­
kowe odbywały się po za murami grodu.

Ale do rzeczy.
W yprowadzę czytelnika za porto Salaro, gdzie 

wśród pustej, nieurozmaicouej żadnym pięknym 
widokiem okolicy, koło małej karczemki groma­
dzą się tłum y ludzi, stoją rzędami długie sze­
regi powozów i dorożek, przybywają co chwila 
na rżących rum akach lub też na powolnych o- 
słach liczni jeźdcy. Rzecz dziwna, znaczna część 
przybywających przybraną jest w różnych k ra ­
jów ubiory: są tam w błyszczących pancerzach

rycerze rzymscy, poważni muzułmanie, zwinni 
albańczycy, leniwi murzyni, dzikie hordy tatarów , 
dalej idą szkoci w kraciastych, malowniczo na 
barkach zarzuconych płaszczach, upudrowani m u­
szkieterowie z czasów Ludwika XV—tu i owdzie 
bieleje burnus beduina, migocą równobarwue pió­
ra dzikich ludzi lub szerokie parasole mandary­
nów chińskich, mieszkaniec nawet ziejącego wie­
cznym płomieniem piekła, przewrotny szatan, do­
siadłszy dzielnego bieguna, wmięszał się w te 
tłum y. Jestże to wszystko wypływem rozgrza­
nej promieniem włoskiego słońca wyobraźni lub 
też dziełem zaczarowanej laseczki jakiego ukry­
tego czarownika?

Nie, to są po prostu przygotowania do Chir- 
wary—maskarady ua polu, rodzaju majówki, k tó ­
rą artyści niemieccy z współudziałem nielicznego 
grona innych narodowości malarzy i snycerzy 
corocznie dla własnego zadowolenia i uciechy 
dość tłum nie zgromadzonych widzów za bramami 
miasta Cezarów wyprawiają.

Spojrzyjmy ku stronie stolicy, jakaż dziwna 
maszyna toczy się po żwirowej drodze? To pre­
zydent zabawy na wozie zaprzężonym Sześciu 
przybranemi w wieńce woły, przybywa zagaić u* 
roczystość. Zgrzybiałym on już jest staruszkiem : 
siwa broda spływa mu na piersi, na ramionach 
czerwieni gronostajami podbita purpura, w ręku 
zam iast kuli złotej trzyma pomarańczę, zamiast 
berła—salceson. Tuż za prezydentem gruby ba-
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Istniejąca zaś dotąd pompa przy domu p. Dzia 
łoszyńskiego, z powodu złej wody, zasypaną zo- 
stanie.

=  Wszystkie przesyłki wojskowe na drogach 
żelaznych Cesarstwa i Królestwa były przewożo­
ne w czasie wojny bezpłatnie. Obecnie z powo­
du ukończenia wojny, z dniem 13 b. m. przewóz 
owych posyłek będzie dokonywanym za opłatą 
na warunkach postanowionych dla ogółu.

=  Dotychczas przy miejscowem gimnazjum 
żeńskiem istn ia ł tylko jeden równoległy oddział 
klassy pierwszej jako najliczniejszy, na utrzym a­
nie którego kassa miejska wydaje corocznie 609 
rubli.

Z początkiem bieżącego roka szkolnego, sku­
tkiem  napływu nadmiernej liczby kandydatek, 
okazała sig potrzeba utworzenia podobnego rów­
noległego oddziału klassy 2-ej. Chodzi tylko o 
to kto poniesie koszt utrzym ania takowego, wy­
magającego summy około 729 rs. rocznie.

Mamy jednak nadzieję, że i ta  trudność prze­
zwyciężoną zostanie i młode pokolenie, należące 
do piękniejszej rodzaju naszego połowy, nie znaj­
dzie z tego powodu przeszkody na drodze dal­
szego kształcenia sig umysłowego.

=  Odebraliśmy z Warszawy następującą ode­
zwę, wystosowaną do towarzystwa lekarzy kali­
skich, k tó rą  ze względu na doniosłość poruszo­
nej w niej kwestji z chęcią pomieszczamy.

Szanowni Panowie! W Rzymie zakłada się pol­
skie Muzeum Kopernika. Jakie ma ouo znacze­
nie, nie potrzebujemy tłomaczyć zgromadzeniu 
Mężów, tak wybitne stanowisko w nauce zajmu­
jących i pojmujących doskonale jak  troskliwie 
narody wszelkiemi środkami przykładać się winny 
do rozszerzania sławy genjalnych swych ziomków. 
Powiemy więc tylko, iż założeniem tego Muzeum 
zajmuje się czynnie Dr. A rtu r W ołyński we Flo­
rencji (via della Scala 43) i że potrzebuje on 
jeszcze 4,000 lirów (1440 rs.) do ostateczuego 
urządzenia tej instytucji. Wszystkie pisma na­
sze wzywają ogół do składek, które też nieza­
wodnie summę żądaną złożą. Niepodobna bowiem 
przypuścić, by kraj szczycący się Kopernikiem 
nie był w stanie dać Muzeum jeszcze 40 założy­
cieli (z wkładami po 100 lirów 36 rs. każdy).

Ale nie o to idzie, — idzie o to, by na piede­
stale pomnika astronoma w Rzymie wyryte zo- 
stało  pomiędzy gronem założycieli Muzeum mia­
no Towarzystwa, które szan. panowie założyliście

chus wiezie skarby tego improwizowanego kró­
lestwa Momusa— beczkę z winem.

Tymczasem kawalerja na koniach i osłach, ja- 
koteż piechota, uszykowała się w oddziały, trzy­
krotny w ystrzał z moździeży d a ł hasło, muzyka 
lagrzm iała, i rozległa się bahancka pieśń w ję ­
zyku niemieckim:

„Sei uns wilkommen du Mensch von kleinen
[Th a ten:

Du hast Cerevissia und Bachus zu Pathenl“ *)

Na uprzejme przywitanie prezydent odpowie­
dział długą mową niemiecką, w której wywodem 
lekkim jak dowcip germ ańskiej ziemi synów do­
wiódł, iż celem życia ludzkiego je st pić dużo i 
spełniać kielichy jednym tchem; poczem cały po­
chód ruszył do „Castel Jubilec“ .

Wśród pięknej, otoczonej zewsząd skalistemi 
górami doliny, wytknięto mety, prezydent zasiadł 
na przygotowanem siedzeniu, i rozpoczęła się 
tak  zwana uroczystość a w gruncie rzeczy płaska 
farsa, w obec kilku tysięcy przybyłych z Rzymu 
cudzoziemców, przypatrujących się ciekawie, a 
wyśmiewających w duchu tę  dziecinną m askaradę.

Zaczęto od przyjmowania deputacji różnych 
narodów.

— Wielki człowieku do małych rzeczyl—wy­
rzekli uderzając czołami o ziemię dwaj dzicy 
mieszkańcy Środkowej Ameryki; — przychodzimy 
oddać cześć małym myślom twej wielkiej głowy
i szerokim zamiarom twego ciasnego pojęcia. 
Obyś przez cały czas twego panowania, które 
trwać będzie całe dwanaście godzin, nie pokazał 
się nigdy przed oczami sług twoich w stanie zu­
pełnej trzeźwości, a rządząc się wiecznie pijań­
stwem, dał poznać światu całemu bezdeń bur- 
szowskiego gardła. Dla uczczenia zasług twych 
których świadkami są wszystkie knajpy i szyu-

i k tóre tak wielkie zasługi dla nauki krajowej 
położyło. Otóż w tym celu odnosimy się do Was 
Panowie w nadziei, że pomocy Muzeum Koper­
nika nie odmówicie i raz jeszcze stwierdzić ze­
chcecie łączność zadań waszych z zadaniami, 
które społeczność cała za pożyteczne dla chwały 
kiaju uznaje. Kopernik jest zaszczytem naszym 
ale jest on najbliższym Was Panowie, jako przy' 
rodnik i matematyk. Niechaj więc na pomniku 
jego umieszczenie znajdzie nazwa instytucji, s łu ­
żącej tak chlubnie sprawie krajowego przyrodo­
znawstwa i umiejętności ścisłych.

=  Pierwszy z zapowiedzianych przez pana 
Drobniewskiego wieczorków muzykalnych odbył 
się zeszłej środy w sali cukierni p. Schmidta 
przy uprzejmym współudziale am atorek i am ato­
rów muzyki.

Z bogatego programu szczególniej podobał się 
mazurek kompozycji Roguskiego wykonany przez 
pannę W.

=  Postawiona w dniu wczorajszym na środku 
rynku szopa drewniana, pomieścić ma panoramę
i muzeum, o którem wspominaliśmy w poprze­
dnim numerze. -%

=  W dniu wczorajszym w parafji S-go Mi­
kołaja odbył się obrzęd chrztu S-go, dokonanego 
nad izraelitką Jakubowicz: W dniu zaś dzisiaj- 
szym podobno neofitka wykona śluby małżeńskie.

=  Przez pamięć na sympatyczne wspomnie­
nia, łączące tutejszych mieszkańców ze zmarłym 
przed trzem a laty Karolem Beithelem, b. inspek­
torem tutejszego gimnazjum, podajemy poniższą 
wiadomość zaczerpniętą z , .Tygodnia Piotrkow ­
skiego“ .

„W tych dniach dla ś. p. Karola Beithel, wy­
kończony i ustawiony został na miejscowym cmen­
tarzu pomnik okazały z kamienia ciosowego, 
w kształcie czworobocznej piramidy uwieńczonej 
krzyżem, starannie wyrzeźbiony przez miejsco­
wego kam ieniarza p. St. Karbowskiego.

Od frontu wyrżnięty napis: „DOM. Tu spoczy­
wają zwłoki Karola Beitel, dyrektora gimnazjum 
ur. 29 października 1800 r., zm. 9 września 1875 
r. Na lewym boku wyrazy: „Pokój zacnej jego 
duszy“ . Na prawym: ,.Cześć jego pamięci“. 
Z czwartej strony pomuika mieści się następują­
cy napis: „W  uznaniu jego cnót, nauki i zasług 
położonych na polu wychowania krajowego, żona,

(» „ W ita j nam  wielki człow ieku do m afycli rzeczy: 
maez Cerevisßift i Bachusa za kumów!“

kownie państwa kościelnego, ofiarujemy ci dwie 
rzeczy obudzające najwięcej wstrętu i obrzydze­
nia: mysz pieczoną na wolnym ogniu i... kieliszek 
próżny1

— O mili mieszkańce mile brzmiącej nazwy 
państwa M izibuktubaktaham, jakże się cieszę 
z waszej czoło i noso-bitności na tej ziemi, skro­
pionej w czasie przeszłorocznej uroczystości, tylu 
strumieniami wina czerwonego! jakże to przy­
jemnie spojrzeć na tatuow anie waszych szeroko* 
płaskich twarzy— tatuowanie tak pięknie wyko 
nane jak wasze obrazy coście je przeszłego roku 
na wystawę posłali; jakże lubo z ust waszych 
płynie dowód świadczący, że pogarda wódki nie 
opanowała dzisiaj gardła waszego. Na okazanie 
więc moich pijackich ku wam uczuć, pozwolę 
każdemu umaczać raz jeden palec wskazujący 
prawej ręki w beczce wina, którą wiezie nieod­
stępny ust moich, minister spraw wewnętrznych 
Bachus!

Po kilkuuastu wyrzeczonych w podobnym ro­
dzaju mowach, zaczęły się igrzyska złożone z wy­
ścigów konnych, chwytania w pędzie pierścienia, 
gonitw pieszych i nader komicznego ścigania się 
na osłach. W czasie tych ćwiczeń grzm iała mu­
zyka, odzywały się liczne wystrzały z moździe­
rzy, a zatknięte z rozmaitemi godłami na ska­
łach emblematyczne sztandary trzepotały  pod 
powiewem wiejącego od strony morza wiatru.

pod wieczór, przy końcu zabawy, kiedy już 
wstano od zastawionej na m urawie składkowej 
biesiady, mało kto nie był godnym ty tu łu  pod­
danego królestwa, w którem Bachus zosta ł mini­
strem spraw wewnętrznych. W yrozumiały zaś 
na błędy mieszkańców kraju swego prezydent, 
własną poświęcił osobę dla dania przykładu d ru­
gim, w skutku czego zgubiwszy brodę, perukę i 
wszelkie insygnia władzy odwiezionym został ua 
owym tryumfalnym wozie bez przytomności do 
domu.

Sic transit gloria mundi!

koledzy, przyjaciele i uczniowie wznieśli ten ka- 
mień“ .— Cały pomnik, wraz z podstawą i Żelaz­
nem ogrodzeniem kosztuje tylko 140 rs.

=  Donoszą nam, iż miasto Kielce pozyskało 
nowy i wspaniały gmach teatralny zupełnie ukoń­
czony, zwany „Teatrem Ludwika“, którego właści- 
cielem jest p. Ludwik Stumpf, znany tamtejszy 
piwowar.

Kiedyż to u nas poczują mieszkańcy potrzebę 
posiadania własnego przybytku Melpomeny, tej 
najpopularniejszej szkoły dla ludu.

=  W Warszawie o tw artą została szkoła dra­
matyczna przez p. Derynga artystę  i byłego re­
żysera dram atu. Zadaniem szkoły będzie przy­
gotowanie scenie krajowej specjalnie wykształco­
nych młodych adeptów sztuki. Dotąd zapisało 
się 16 uczniów i uczennic.

=  Dnia 4 października 1705 r., odbyła się 
koronacja Stanisława Leszczyńskiego króla.

D. 4 paźdz. 1763 r., um arł w Dreźnie August
III król i elektor.

D. 4 paźdz. 1741 roku, urodził się we w3i 
Hołoszkowie w ziemi halickiej na Pokuciu w po­
wiecie kołomyjskim, Franciszek Karpiński, syn 
Andrzeja i Rozalji, znakomity poeta polski.

D. 4 paźdz. 1784 r., rozpoczął się sejm, gro­
dzieńskim zwany.

D. 5 paźdz. 1733 r., na Pradze wybrano Au­
gusta III ua króla.

D. 7 paźdz. 1620 r., zginął pod Cecorą Stani­
sław Żółkiewski.

(Art. nad.) Szanowny Panie Redaktorze!
W 76 „Kaliszanina“ zamieszczony został a r­

tyku ł pod nazwą „Przem ysł fabryczny w guber­
nji kaliskiej“ . Mój miły Boże! ktoby się spo- 
dziewał, żeby przegląd statystyczny za rok 1877 
wykazywał w na&zej gubernji 1871 fabryk! Rzecz 
niepodobna do uwierzenia, żeby na 7416 robo­
tników mogłoby ich być tak  wiele, w takim ra ­
zie bowiem, przecięciowo na jedną fabrykę wy­
padłoby po 4-ch robotników.

Widocznie autor wzmiankowanego artykułu, 
za nadto u fa ł urzędowym danym statystycznym 
wiadomościom, dostarczanym przeważnie przez 
wójtów, częstokroć ludzi niemających pojęcia o 
tem, jaka je s t różnica pomiędzy warsztatem rze­
mieślniczym, rękodzielnią i fabryką. Panowie ci

Cała ta uroczystość, z wyjątkiem wyścigów 
konnych i igrzysk zręczności, nie miłe na mnie 
zrobiła wrażenie. Zawsze z przykrością widzę 
w cyrkach, na hecach i tem podobnych przed­
stawieniach owych biedaków, którzy poświęciw­
szy dla łatwego zysku osobistą godność człowie­
ka, przebierają się w błazeńską szatę i pragną 
wywołać uśmiech na ustach publiczności. Nie 
zdołałem nigdy pojąć owych związków na aka- 
demjacb niemieckich, których sława zależy od 
ilości wypitego piwa lub dziwacznego ubioru, nie 
zdołam nigdy zrozumieć jak człowiek uczący się 
filozofji może przybrać się w pąsową czapeczkę, 
palone buty i szukać zaczepki z>niewinnym prze­
chodniem ua ulicy. Ale pierwszych tłumaczy 
częstokroć nędza, drugich wiek młody, a r­
tystów zaś, po większej części ludzi wytrawnych, 
którzy mieli więcej jak ktokolwiek bądź inny 
sposobność poznania życia z praktycznej jego | 
strony, nic wytłumaczyć nie zdoła. Z przy- 
jemnem uczuciem zauważyłem, iż żaden z a rty ­
stów polskich, bawiących naówczas w Rzymie, nie 
należał do tej dziecinnej maskarady, a jeżeli nie­
którzy z nich przybyli na wspólną biesiadę, to 
jedynie dla stosunków koleżeńskich, skromnie 
przyzwoicie, nie przebierając się w szaty śmiesz­
ności, nie uczestnicząc w śmieszniejszym jeszcze 
widowisku.

Niemcy zarzucają nam brak praktyczności — 
wady przecież nasze, jak np. marnotrawstwo, 
nieopatrzność, życie nad stan, wypływają zawsze 
z serca lub ze źle zrozumianej dumy, a nigdy nie t 
zniżają nas aż do zatarcia  wewnętrznej godn«^’ 
Trefnisie, bawiący nuyiggp(^£
żnych n^yjją ' n a r o d o w e j .  Pierwszeństwo ma*
'cum niemców i w ł' W y  język niemiecki ; £ Ją 
an«HkćW, - » i g d ^ " K h  2 k la s ,

Młody to a ' ^ V '  »Kaliszanina“. 42r_9 » 
cieź moralnie-*" —
siadowi -K1! 13 ceimifipji jgyg  r
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niekiedy nazywają fabryką parową cykorji, prze­
mysł dwóch izraelitów (wyraźnie dwóch ludzi) 
fabrykujących gdzieś w osadzie np. Bolesławcu 
cykorję m agdeburgską z cegły, z marchwi i pa­
sternaku — lub fabrykę wyrobów bawełnianych 
widzą w osobie baby, robiącej na sprzedaż poń­
czochy!

Jeżeli w podobny sposób mamy przedstawiać 
rzeczywisty przemysł danej miejscowości, to do 
tych 1781 fabryk, dodajmy jeszcze wszystkich 
korrespondentów „Kaliszanina“, do których i ja 
sig zaliczam, jako fabryki artykułów literackich, 
dodajmy Kalisz, ów gród szanowny, jako fabrykę 
plotek i potwarzy, a powstanie bardziej jeszcze 
imponująca liczba fabryk, i dziwić się będziemy, 
gdy ilość fabryk przewyższy liczbę pracujących 
w nich robotników! XX.

(Przyp. Red.). Za cyfry, pomieszczone we wzmian­
kowanym artykule, z urzędowego czerpane źró­
dła, o czem objaśniał dopisek w końcu zrobio­
ny, nie odpowiadamy, a uwzględniwszy okoli­
czność, iż zebranie rzetelnych statystycznych da­
nych połączone jest z wielu trudnościami, usu­
nięcie których nie do nas, ale do władzy wyższej 
należy — niepodobna nie przyznać, iż powyższo 
sarkastyczne, chociaż słuszne uwagi szanownego 
korrespondenta nie osłabiają podanej przez nas 
pracy, ale raczej dowodzą nagiej potrzeby wpro­
wadzenia w naszym kraju oddzielnych biur statysty­
cznych. Jeżeli już n ik t w świecie cywilizowanym 
nie zaprzeczy ważności statystyki i wykazów na 
podstawie tej nauki zbieranych, to z drugiej stro­
ny każdy przyzna, iż statystyka jako nauka, po­
zostająca w ręku niespecjalistów, obałamuca W ła- 
dzę i prawdziwą szkodę krajowi przynosi.

Roboty ogrodnicze i gospodarskie
na miesiąc Październik.

W ogrodzie warzywnym przedsięwziąść nastę­
pujące roboty: kartofle w pierwszym tygodniu 
b. m. wybierają się we dnie suche, najzdrowsze
i najlepsze przeznaczając na nasienuiki. K alare­
pę, o ile możności, długo zostawiać w gruncie; 
potem wraz z korzeniami wyjąć, a zerżnąwszy 
liście, prócz najmłodszych serdecznych, w suchej 
piwnicy wraz z korzoukami, w piasku zachować, j 
Kalafiory w czerwcu zasiane, a w sierpniu prze-1 
sadzone, teraz już doskonałe mają głowy; wyj­
mują się takowe wraz z korzeniami, liście spo-j 
dnie obrywają się, i podobnie jak  kalarepa, w pi­
wnicy suchej piaskiem otulają; kapusta głowiasta 
czerwona i biała, zbiera się najpóźniej zwykle 
dopiero w ostatnim tygodniu bieżącego miesiąca, 
w czasie suchym.

Wszystkie gatunki kapusty włoskiej na woinem 
powietrzu przezimować mogą. Wycinają się, o 
ile możności najpóźniej, a na oddzielnem miejscu 
w ogrodzie ziemią narzucają się i później przed 
silnemi mrozami, słomą lub liściem przykrywają. 
Największą część rośliu korzeniowych, przez ca­
łą  zimę zachować można na otwartem powietrzu, 
lecz nie zawsze dotrzymać mogą miejsca, bo naj­
częściej ustąpić go muszą jesiennym robotom 
przygotowawczym dla uprawy na wiosnę nastę­
pną, np. gdy role lub grzędy obsadzone roślina­
mi korzeniowemi dla siewu kalafiorów, kapusty
1 t. d. w jesieni nawieść wypada. Marchew (ka- 
rotka) je s t czulszą na zimno, dlatego w pierw­
szych dniach b. m. wykopać ją  trzeba i zacho­
wać w piwnicy, a lepiej w dołach. Na uasienni- 
ki wybierają się najgrubsze i najdłuższe ciemno­
żółte, i najlepiej przezimują w dolo. Marchwi, 
jak w ogóle wszystkim roślinom korzeniowym na 
nasienniki przeznaczonym, koron korzeniowych 
odejmować nie należy. Buraki są czułe na mróz, 
dlatego teraz wykopać i w dobrych piwnicach 
albo dołach przechować trzeba. Najmniejsze
2 pomiędzy nich, nie odrzynając korony, posadzić 
w świeżym piasku; tu z główek młode wyrastają 
liście, których wraz z nacią brokułową do deli­
katnych używają jarzyn. Na grzędach szpara­
gowych teraz wszystko nasienie dojrzało i łod/ż-

1 pożó łk ły ; dlatego zerżnąć łodygi z jagodami 
nietyiiw \ oa \ s t o p y  od ziemi. Pielenie grzęd 
oniemal, że » ^  «w-mtu i mierzwienie ich, teraz 
nio wygra, przedstawia ..„boty. Aby zaś na- 
czywistą stratę- Do. PoaoDL-ić  szparagi, bar- 
rezultatu  dochodzi sig l11'2? . okryć sucha, 
czkach premiowych, z czego sig '--Wadania noj 
wszystkich tych pożyczkach sPcliU‘erili, Qaj |e. 
Stratę.

Grunt i wystawa, uprawa i urządzenie grzęd 
pod szparagi, są te same, o których mówiliśmy 
w marcu. Na urządzonych należycie grzędach, 
w umiarkowanych odstępach, kopią się dołki 1 
stopę głębokie, spodem 6, a u góry 10 cali sze­
rokie; dołki te  dlatego u góry powiuuy być szer­
sze, aby ziemia górna nie osypywała się. N aj­
lepiej w taki dołek wstawić donicę powyższej 
wysokości i szerokości, zewsząd ziemię nacisnąć 
a potem wyjąć wazonik. W sam środek dołka 
zatyka się kołeczek, naokoło niego kładą się 
trzy ziarnka na cal głęboko, w odległości dwóch 
cali jedno od drugiego. Dołki przez całą zimę 
otworem stoją; dopiero następuej wiosny, z po­
między weszłych roślinek zostawia się tylko je- 
dnę, t, j. najpiękniejszą, resztę wybiera się i 
przesadza, a w jesieni, gdy roślinki już dorosły, 
dołki napełnia się gruntem dobrym, tłustym . Po 
4 lub 5 latach, szparagaruie tym sposobem zało­
żone, uprzątnąć można ze szparagów, a  ponieważ 
przesadzenie nic im nie zaszkodziło, trwalsze są 
od roślinek przesadzonych.

W sadzie rozpocząć siew ziarn owocowych (o 
rodzajach szkółek owocowych i o zakładaniu ta ­
kowych mówiliśmy w sierpniu). Okopywanie drzew 
czyli ogrzebywanie ziemi naokoło drzew, rosną­
cych nie w gruncie kopanym, lecz w ogrodach 
trawiastych, na plantacjach lub przy drogach, 
obecnie jest robotą bardzo potrzebną ku przy­
spieszeniu ich wzrostu i utrzymaniu przy zdro­
wiu. Drzewa mchem porosłe, oskrobać gracą, 
ostremi szczotkami lub też wiechciami, maczane- 
mi w gnojówce, należycie wyszorować aż mech 
zejdzie, poczem takowy spalić należy wraz z trza ­
skami zalęgu gąsieniczego. Gąsienice, które nio­
są ja ja  swoje w pączkach j&błoni, starać się wy­
gubić; można przeszkodzić samicy w ten sposób, 
jeżeli się osmaruje papier klejem i owinie na 
pniu jabłoni. Wtedy jeżeli samica chce wnijść 
z jajam i na jabłoń, przylepia się do papieru i 
z miejsca ruszyć się nie może.

(Dokończenie nastąpi.)

Telegram y.
Wiedeń, BO września. Baron Jowanowicz do­

nosi telegraficznie d. 28 b. m. wieczorem. „Dziś
o godzinie 10 rano wojska nasze zajęły Kłobuk, 
ostatnie schronienie powstańców hercogowińskich 
po rozpaczliwym oporze i 5-duiowem gwałtownem 
ostrzeliwaniu. Zaraz zabrano się do niszczenia i 
burzenia fortyfikacji. Zdobyliśmy 2 działa, bar­
dzo dużo amunicji i karabinów. Przebieg bitwy 
był następujący: Osławieni z okrucieństw Korjeni- 
czanie, wzmocnieni resztkami rozbitych poil Sto- 
laczem powstańców, razem około 1200 ludzi, 
w dniu 18 b. m., gdyśmy się posuwali ku Trebi- 
nji, czekali w zasadzce pod Jaseniem, ale od 
kryci zostali i ogniem działowym stam tąd wypa­
rowani, cofnęli się do swojego niedostępnego o- 
kręgu, gdzie zajęli Kłobuk. Za zbliżeniem się 
dywizji, gdyśmy zaczęli strzelać do Grancarewa, 
wszyscy prócz zaJoai Kłobuku do Czarnogórza 
uciekli. Kłobuk z wielką istotnie odwagą znosił 
ostrzeliwanie do dziś dnia i dziś dopiero z rana 
białą flagę wywiesił. Załoga poniosła wielkie 
straty . Po naszej stronie 2 oficerow zabitych, 2 
ranionych, 1 żołnierz zabity, 4 ranionych.

Londyn, 1 października. Przygotowują sig s ta t­
ki do przewozu wojska na Maltę i dalszego szyb­
kiego transportu do Indji. Garnizon Malty pod­
niesiony zostanie do 12,000. Flotyla w zatoce 
Perskiej wzmocniona zostanie przez część floty 
z morza Marmora. Mimo te przygotowania nie 
należy spodziewać się przed wiosną wtargnięcia 
do Afganistanu.

Irlandzkie dzienniki narodowe pełne są zado­
wolenia z powodu zajść z Afgauistanem.

Konstantynopol, 30 września. Zwróciło tu po­
wszechną uwagę, że nowy am basador niemiecki 
hr. Hatzfeld, po wręczeniu swych listów wierzy­
telnych nie był przyjmowany przez sułtana na d ru­
giej prywatnej audjencji, jak  to je st w zwyczaju. 
Uważają to za objaw niezadowolenia Porty  z po­
lityki wschodniej Niemiec.

O g ł o s z e n i a .

A D W O K A T
J ó z e f  R u n d b a k e n
przeniósł mieszkanie na ulicę Piekarską do domu 
p. Blocha, druaa sień od rogu. Przyjm uje inte­
resantów od 9 do 10 rano i od 3 do 6 po po­
łudniu . 442-4-1

¡Sprzedaż baranów
w zarodowej owczarni w T a r g o sz y C a c ll,  
premjowanej w zeszłym roku w Lwowie, rozpo­
czyna się 20-go października. Owce ob­
fite w wełnę cienką. Ceny bardzo u- 
miarkowane.

Iiuklinów—poczta: Kuklinów— Dworzec kolei: 
Krotoszyn.

443-3-1 C lie lk o w sh i*

t  Ł  Ś  T M 0
M Kupiwszy na licytacji znaczny 0 e3 1

fen transport SMI
tsd P L Ó T 1 T A bd
os fabryk szlązkich w doborowym g a ­

tunku przeszło na rs. 2000 za przy­

« i stępną cenę, wyprzedaję takowe po- 
jedynczemi nawet sztukam i i pół 
sztukami, w oberży naprzeciw ko­
mory Szczypiorno, z czem mam ho­

i@jj

nor polecić się JW . i WW. Paniom 
miasta Kalisza i jego okolic.
441-2-i S łom ow ficz . WI
¡ ? Ł 6 T S 6

Niżej podpisany ma honor 
zawiadomić WW. Panów Oby-tf 
wateli m iasta Kalisza jak  r ó - iS  

wniez i W W. obywateli ziemskich, że będzie udzielał

lekcje konnej jazdy
i przyjmuje k o n ie  <lo t r c s s o w iin ia , wy-
konywając tokowe z wszelką akuratnością. Ży­
czących sobie z WW. Panów brać lekcje konnej 
jazdy, lub oddać konie do tressowania, proszę się 
zgłosić pod adresem: Gustaw Gierarh w Kaliszu 
M 80. E d w a r d  H le n n o w .

444

K o r r e sp o n r tc n c ja  lt c r ta k c j i .

Panu M, Fil. w Kaliszu. W dziale ogłoszeń za 
opłatą.

Niniejszem zawiadamiam sz. publiczność, ii

wyprzedaję książki szkolne, o- 
raz dzieła znakomitych autorów, 
także nuty, po cenacli znacznie 
zniżonych.

A ilo ll K e iiip n e i>
438-2-2 w Rynku JV* 18.

Skład hurtow y

w B erlin ie , C. Ross-Strasse 7,
poszukuje dostawców masła i przyjmuje wszelką 
ilość takowego za n a ty c h m ia s to w ą  w y ­
p ła tą . 423-3-2

Zuaczna partja

dobrze wypalonej cegły, da­
chówek i dren

iest do sprzedania po cenie nader przystępnej 
we wsi Str.-egowie, 1/2 mili od kom ort celnej 
Szczypiorno. 428-6-3



ffl S M  TYT01U i f i l i
i 1! 1 a

w Kaliszu, ulica K a n o n ic k a  (S-go Mikołaja) M  70, 
nadszedł świeży transport tureckiego tytoniu ze słynnych fabryk:

1. Durimcza i Szyszmana w Wilnie. 
2. Braci Tursz i D. Uika w Charkowie.

425-3-2

« KAPELUSZE CYLINDROWE »
M Ś M 2 . . ■ S t e t e Wn a  s p r z e d a ż  e n  g r o s  d la  p a n ó w  d e ta l is t ó w  i / ^ | |

Wmi poleca « a

! § £ •  3 L  f a b r y k a  t j a w m x  A  I | S
¡§§  J. & S. G OR C ZY C K I EG O  | g |

w Warszawie, ulica Wierzbowa .Ni 2. « §
433-fi 2 ¿ W M '

i cfflduIiooDl^ 'm-UXv.' CiS&uasa <aii£Aj.tu w m u ,  c

Nowo otworzona pracownia 
U B I O R Ó W  Z M ^ Z IE C IC H

J. D ziibtzyisktogr«
H  przy placu Ś-go Józefa J6 95 przyjmuje wszelkie obsta- | | |  

¡¡¡|lunM  po cenach umiarkowanych. 405-41 | | |
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Nauczycielka polka
posiadająca dokładnie języki: niemiecki, francuz- 
ki, włoski, oraz muzykę, jest każdego czasu do 
wzięcia. Bliższa wiadomość w kantorze hotelu 
Wiedeńskiego w Kaliszu. 435-3-2

Wo czw artek o godz. 6-ej wieczorem oa wałach 
niedaleko Schmidta został zgubiony

pasek damski
skó rzany , kw loru  jasno-żółtego. Łaskawy znalaz­
ca raczy  takowy odnieść do ekspedycji „Kalisza­
n in a .“  445

Jest do sprzedania

Z K - A - I M I I E I K r i C l A .
i oficyna z pruskiego muru ua Nowej-Warszawie 
pod .As 46G. O warunkach sprzedaży dowiedzieć 
sie można u stróża gimnazjum żeńskiego.

439 3-2

Młody człowiek
poszukuje zajęcia biurowego, miejsca w rachun­
kowości handlowej lub gospodarczej. Bliższe 
,szczegóły w kantorze hoteiu W-go Peszke. 421

X 4alcn<larz a s t r o n o m ic z n y  k a l i s k i .
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Pracownia Józefa Ignacego 
Kraszewskiego

premium bezpłatne dla prenumeratorów

BI ESI ADY  L I T E R A C K I E J
w formie artystycznego drzeworytu, podług ry- 
suuku zrobionego na miejscu, w Dreźnie, wyszło 
z druku i jest do odebrania w kantorze wydawcy.

Na koszta opakowania i przesyłki prenumera* 
torowie zechcą nadesłać kop. 35; zastrzeżenie to 
robimy przez wzgląd, aby obraz tak pamiątkowy 
nie uległ zniszczeniu lub zatraceniu w przesyłce 
przy numerze jako dodatek, za co wydawca od­
powiadać nie może.

„Biesiada Literacka“  po ukończeniu opowiada­
nia historycznego J. t. Kraszewskiego p. t. WIL­
CZEK i WILCZKÓW A, pomieści powieść T. T. 
Jeża p. t. ZBŁĄKANY; po powieści ZA HONOR 
MĘŻA, powieść z hiszpańskiego WOLNY i NIE­
WOLNIK. Oprócz działu belletrystycznego „Bie* 
siada L iteracka4' zawiera artykuły  popularno-nau­
kowe, uowości bieżące krajowe i zagraniczne, 
przeglądy: polityczny i handlowy, pytania nauko­
we, korespondencje, życiorysy, rebusy, szarady i 
t. p. W każdym numerze są oryginalne rysunki 
lub illustracje podług obrazów polskich i zagra­
nicznych artystów.

Cena „Biesiady Literackiej“: W W arszawie ro­
cznie rs. 4, półrocznie rs. 2; na prowincji rocznie 
rs. 5, półrocznie rs. 2 k. 50.

Pieniądze przesyłać należy wprost do wydawcy 
pod adresem „J. Unger, Nowolipki A? 3 w W ar­
szawie“.

Uwaga. Do premium mają prawo wszyscy 
prenumeratorowie dotychczasowi, a z nowoprzy- 
bywających tylko roczni i półroczni. 3 —2

i l o  s k ła d u  fta s io n  i p le c ó w  
k a lla n y c li

Henryka Iiynck
w Kaliszu, ulica Józefina obok cukierni p. Schmidt 
nadszedł transport cebul kwiatowych harlemskich 
jako to: liyacenty, tulipany, krokusy, narcyze, 
Jonąuillo i t. p., oraz piuce w znacznym wyborze 
od JO do 150 rs. z ustawianiem takowych. 

427-3-3 IIENKYK RYNEK.

Maszyny do szycia
p o  z n iż o n y c h  c e n a c l i  

S in g e r «  nowe z wyjmowanein kołem rs. 40. 
l l l i c e l e r a  I W il s o n a  ulepszonej

k o n s tru k c ji ..............................................rs. 35.
S łn g e r a  M e d iu m  dla krawców i

t. p. zbudowane najmocniej . . . rs. 46. 
S ingera Cylinder i maszyny ręczne po najtań­

szych cenach

Herrmann Liebes,
Ostrów pruski, Rynek ie 8 naprzeciw odwachu.

_____________ 437-2-2

Niniejszem mara honor z aw ia -_  
domić szanowni} publiczność 
miasta Kalisza i okolic, że przyj 

uowo urządzającej się fabryce fortepianów jest 
ua usługi szan. publiczności

w b. hotelu polskim, ulica Józefina.
436-3-2 A .  1 ' i  1)1 e r .

Lokal na 1-m piętrze
w kamienicy Xt 441 przy ulicy Babinej, złocony 
z 4-ch pokoi, z których 2 wielkie a 2 mniejsze, 
przedpokój, kuchnia widna angielska, sklep nft 
warzywo i drwalnia obszerna, są do wynajęcia od 
8 października r. b. Wiadomość u właściciela 
domu. 430-2-2

Do Handlu Wia w mieście tutejszem potrzebny 
je st zaraz (

u c z e ń : , - "  u“°
w wieku la t 14 najwieupiuj. Pierwszeństwo maia 
nie tutejsi, p o s ia d a ją c y  język niemiecki i świa­
dectwo z u końęrz“nJ,ch 2 klass. Bliższa wiarln-
mość w e k s p e ^ ^ J 1 «Kaliszanina“. 426-3-3

Redaktor, T e o d o r  E s s e .  — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — ôaBÔ eHO i;en3ypc “ i 19 ceiiTaCp« ]g7g r>


